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życie walczył o realizację ideałów spraw iedliw ości społecznej, o praw orządności, 
o w łaściw e znaczenie i upraw nienia zawodu adwokackiego jako ważnego elem entu  
ochrony tej praworządności.

T akim  zawsze pozostanie w pam ięci tych, którzy gó znali.
adw. W ładysław  Z yw ick i

*

Adw okat Alfons B arczew ski

W dniu 13 lipca 1971 r., w czasie urlopu spędzanego z rodziną w K rynicy, zm arł 
nagle adw. Alfons Barczewski, członek Zespołu Adwokackiego Nr 1 w Olsztynie. 
W dniu 16 lipca 1971 r. odbył się jego pogrzeb.

Zm arłego żegnało liczne grono osób, złożone nie tylko ze św iata prawniczego w o­
jew ództw a olsztyńskiego, ale również z niem ałej rzeszy jego mieszkańców. Postać 
bowiem Zm arłego Kolegi nie była powszednia. W słowach pożegnania wygłoszo­
nych nad Jego procham i powiedziano: „Adwokat Barczewski uosabiał najbardziej 
cenione w  naszym  Narodzie cnoty: Miłość Ojczyzny i w ierność w ypływ ającym  z niej 
zasadom ”.

Takie było m otto Jego życia.

Jako  jedyny spośród adw okatów  w ojewództwa olsztyńskiego był on synem te j  
ziemi. Urodził się 15 w rześnia 1910 roku w rodzinie chłopskiej we wsi Jaro ty , po­
łożonej w  pobliżu Olsztyna. Liczna ta  rodzina zaliczała się do patrio tów  polskich. 
P ostacią najbardziej znaną i zasłużoną z jej grona był ksiądz W alenty Barczewski,, 
zm arły  w  1928 roku, działacz społeczny, bojownik o polskość Ziemi W arm ińskiej, 
współzałożyciel Związku Polaków  w  Niemczech.

Zm arły  Kolega Alfons Barczewski wyrósł więc w tradycjach w alki o polskość tej 
ziemi. Ukończył podstaw ową szkołę polską znajdującą się w  jego rodzinnej wsi. N a­
stępnie w yjechał na Polskie Pomorze, gdzie w Lubaw ie w 1931 roku ukończył sem i­
narium  nauczycielskie.

W roku 1932 powrócił na teren  b. Rzeszy niem ieckiej, by nauczać tam  w pol­
skich szkołach. I tak  w la tach 1932—1939 był nauczycielem w Królew skiej Wsi 
(pow. Złotów), Olsztynie i W ielkiej Dąbrówce.

Nieliczni tylko towarzysze Zmarłego Kolegi z tam tych la t przeżyli wojnę. A z ich
słów  oraz ze spisywanej w Polsce Ludowej historii ich życia i działalności wiem y,
żę* nie było to tylko wykonyw anie cieszącego się szacunkiem  zawodu nauczyciela, 

i'
zwłaszcza po dojściu do w ładzy w 1933 r. H itlera. Każdy z nich m usiał w ykazać 
najw yższe dowody osobistej odwagi i poświęcenia. Władze hitlerow skiej Rzeszy-
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bowiem aż do w ybuchu w ojny nie tylko brutalnością zwalczały żywioł polski. 
W stosunku do duchowych i politycznych jego przywódców, jakim i byli nauczyciele, 
stosowano także najbardziej perfidne metody nacisku oraz przeróżne zachęty do 
zdrady swego powołania.

Alfons Barczewski, tak  jak  wszyscy ci, którzy dokonali dobrowolnego w yboru, 
nie uległ przemocy.

Nie dziwi więc fakt, że w dniu 1 września 1939 r. kol. Barczewski, będąc w ów ­
czas kierow nikiem  polskiej szkoły w W ielkiej Dąbrówce pow. międzyrzeckiego, został 
aresztow any przez gestapo. Był to początek jego m artyrologii. Je j dalsze etapy — 
to więzienie we F rankfurcie  nad O drą oraz obozy koncentracyjne O ranienburg— 
—Sachsenhausen.

W roku 1944 udało mu się zbiec na tereny F rancji, zajęte już w tedy przez w oj­
ska USA, a stam tąd  przedostał się do Anglii, gdzie w stąpił do W ojska Polskiego.

W roku 1946 pow raca do rodzinnej i wyzwolonej już W arm ii i natychm iast 
przystępuje do pracy pedagogicznej i ożywionej działalności społecznej. P racu je  
w  U niwersytecie Ludowym  w Ju rkach  koło Morąga, jest nauczycielem  w  liceum  
pedagogicznym. W latach 1948—1950 pełni urząd w icestarosty w Olsztynie. S tud iu je 
jednocześnie praw o na Uniwersytecie M ikołaja K opernika w Toruniu, gdzie w 1950 r  
uzyskuje stopień m agistra praw . Następnie odbywa aplikację adw okacką i w  1953 r  
zostaje w pisany na listę adw okatów  w Olsztynie.

Będąc adw okatem , nie zam knął się w kręgu spraw  zawodowych. Aż do ostatn ich  
dn i swego życia nie przestał być społecznikiem. Był działaczem i członkiem  W oje­
wódzkiego K om itetu F ron tu  Jedności Narodu, pracow ał czynnie i należał do w ładz 
ZPP, był członkiem W ojewódzkiej Komisji Badań Zbrodni Hitlerowskich. Odznaczo­
ny został Krzyżem K aw alerskim  O rderu Odrodzenia Polski, Złotą O dznaką H onoro­
w ą „Zasłużonym dla W arm ii i M azur”, Złotą Odznaką Honorową Zw iązku N auczy­
cielstw a Polskiego, Z łotą Odznaką Honorową Zrzeszenia Praw ników  Polskich, M eda­
lem 1000-lecia P aństw a Polskiego.

Z ogrom nym  zwłaszcza entuzjazm em  inicjował spotkania z młodzieżą.
Był autentyczną h isto rią tej ziemi. I chyba niewielu było takich  jak  On, 

k tórzy  przyczynili się do zrozum ienia jej tragicznych i bohaterskich dziejów.
M ając olbrzym i m ir wśród rdzennej ludności W arm ii i Mazur, w ykorzystyw ał go 

z ogromnym zaangażowaniem  do u trw alenia oraz budzenia postaw  patrio tycznych 
i integracyjnych.

Niepowodzenia i błędy, jakie w tej dziedzinie się zdarzały, przeżyw ał n iem al jak  
osobiste tragedie.

Nagłą śmierć A dw okata Alfonsa Barczewskiego adw okatura olsztyńska przeżyła 
głęboko. Poza człowiekiem o w alorach autentycznego społecznika, odszedł od niej 
serdecznie łubiany Kolega. Zawsze pogodny, przyjazny.

W yrazy swego żalu po zgonie kol. Barczewskiego dała nie tylko adw okatura. 
N azaju trz  po jego śm ierci O lsztyńska Rozgłośnia Radiowa poświęciła Zm arłem u
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obszerne w spom nienie. Również m iejscowy dziennik „Gazeta O lsztyńska”, a także  
tygodnik „Słowo Powszechne” (w dodatku  lokalnym  „Słowo na W arm ii i M azurach”> 
zamieściły w dwóch odcinkach w spom nienia o Jego pracy i działalności.

Cześć Jego pamięci!

M ichał K rakow ski 
adw okat

N A C Z E L N A  R A D A  A D W O K A C K A

A. U chw ała Prezydium  N acze ln e j Rady Adw okackiej

SPRAW A REA LIZA CJI UCHWAŁY PREZYDIUM NRA Z D N L\ 10.XII.1970 r. *
W ŚW IETLE INFORM ACJI RAD ADWOKACKICH 

I ZESPOŁÓW SPECJALISTYCZNYCH

(uchwała z dnia 6 m aja 1971 r.)

P rezydium  Naczelnej Rady A dw okackiej, po zapoznaniu się z inform acjam i n a ­
desłanym i przez rady  adw okackie i zespoły specjalistyczne a dotyczącymi realizacji 
uchw ały Prezydium  NRA z dnia 10 grudnia 1970 r.

p o s t a n o w i ł o

I. Zmienić pk t 1 wym ienionej wyżej uchw ały i nadać m u brzm ienie następujące:
„Podwyżka staw ki dokonana ,n a  podstaw ie § 6 ust. 2 rozporządzenia 
o opłatach za czynności zespołów adwokackich w  wysokości p rzekracza­
jącej 100»/0 opłaty zasadniczej w ym aga pisemnego uzasadnienia kierow ­
n ika zespołu. W ysokość w ynagrodzenia nie może przekraczać w ynagro­
dzenia za daną spraw ę, pobieranego przez adw okatów  w k ra ju  zlecenio­
daw cy”.

II. Pełny tekst w ym ienionej wyżej uchw ały w raz ze zm ianą dziś p rzyję tą podać 
do wiadom ości Rad A dwokackich i kierow ników  zespołów specjalistycznych.

B. Z  prac Prezydium  N RA

Na posiedzeniu w  dniu 3.VIII.1971 r. omawiano przebieg zgromadzeń delegatów  
oraz zgłoszone na nich wnioski. Ogólna liczba delegatów  w ynosiła 900. Głos zabie­
rało 132 delegatów. Na każdym  zgrom adzeniu delegatów byli przedstaw iciele m ie j-

* Patrz: „P a lestra” 1971 r., nr 1, s. 94.


